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Nr. dG.

„SŁO W O1 wstępuje 
we wszystkie prawa 
i przyjmuje wszelkie 
obowiązki „ G a z e t y

K r a j o w e j " .
SŁOWO

Wychodzi codziennie z wyjątklen: dni poświątecznych.
Redakcja i administracja Ad. Mackiewicza 4 TeU 228. Otwarte od 9 do 3.

Frenumerara z di starcza­
niem do domu oraz z przesyłką  

pocztow ą mk. kO O C  .

S t i ió  o e t o s z i :  i f e j a
jpfinoszpaitoi.y: przed tekstem  

5J mk-; w tekści 500 mk.; za  
tekstem 200 mk.

W num eraeh ś w i ą t e c z n y c h  
o 25 procent drożej.

C Y R K  A. CINISELLI
W f l n o ,  L u d w i s a r s k a  4 ,

( g m a c h  K re n g la ) .

d w a  p r z e d s t a w i e n i a
. .-----  o jed n ak o w y m  pro g ram ie . Z I-go  o g. 4 po  poi., I i -g o  o g. 8 w. GS 

Bilety do nabyć, w  k as ie  cyrku  o d g .U  r.

D oktor

M. GIRSZGWICZ
powrócił

C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  ( s p e c .  s e i - c a  
r e u m a t .  p o d a g r a ,  U j a b f c t . ) .

Przyjęcie c o d z ien n ie  od  10 — II rano  
i wieczór, od 6— 7 po zapis. 1 Portowa 19.
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Od administracp.
Administracja przypomina, że czas odnowić prenumeratę 

za miesiąc listopad. Równocześnie uprasza Sz Prenumera­
torów. zalegających w opłacie prenumeraty, o łaskawe ure­
gulowanie należności.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztowej 
Kasy Oszczędnościowej Nr. 80,259 na rachunek Wydaw­
nictwa „Słow a“.

Administrator gazety „SŁOW O" 
5 . Ci abowski.
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f id Adninistratli.
Nmiejszerr. podaje się do ogólnej wiadomości iż ceny ogło­

szeń w naszem piśmie z dniem 1-go listopada wynoszą:
1 strona za wiersz nonparelowy . . mk. 350 
w teksc.e „ „ 500
za tekstem , „ 200

W  Nr. Nr. niedzielnych i świątecznych o 25% drożej.
Administracja „Słow a“.
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MELASA dla gorzelń najlepszej jakości.  
ZAWSZE NA SKŁADZIE, 

d o  cenach rynkow ych .
Spółka Ąkcyina Janusz Gerżabek i S -k a .

©  dostarcza również  do  w szystk ich  tmejscownSci w e  własnych becz-  
— kach żelaznych i cysternach, r a i o « t o i o r o r a r a t o r o r a r a

Wilno Królewska 5. Tel. 625. -o r a  Warszawa, Niecała 5. Tel.  19-04. 
F^oznafi, ul. S -go  Marcina 74, telef. 5491. Adres tel. „Gerpe“. 

WFASNY SKŁAD na stacji WILNO TOWAROWA.
© ©
O ©

W ILEŃSKA 5ZKO ŁA  MUZYCZNA
u!. O r z e s z k o w e j  9.

przyjmr5-  zapisy do nowootworżonych klas: prof. A. Ludwiga, artysty
Opery (śpiew), prof S iek ierk i  (skrzypce) oraz klas instrumentów dętych.

era co  co Kancelarja otwarta od g. 4  — 7 w. co era era era

g g  f i g  S f f l i e l e c  ż e l a z n y  M y  i  l a n y  P R  r C
w  dużej  i lo śc i  — w a g o n o w o

chcemy kupić
ul. Rudnicka Nr. 16 m. 6.

Q O  m  
Ob CD QD 00 CO 00

Yt sządzie jest do nabycia Nr. 8-my jedynego 
w Wileńszczyźnie t y g o d n i k a  ilustrowanego v

„ k r e s y ”  .
Cena nurr.eru 200 mk. Prenumerata P00 mk. m.esięeznie. 
A d r e s :  Wilno. Mickiewicza 6. —o — -—o — —o—

C H C E M Y  K U P I Ć

NASIONA LNIANE i LEN
g rzy b y  suszone , m akuchy , wyicę, kon iczynę czerw , i b ia łą  
w  dużej ilości w a g o n o w o  — •— Rudnicka Nr. 16 m. 6.

Wiadomości polityczne.
Kryzys w ios ­

ki
Przesilenie m in i­

s terialne , k tó rego  
w idow nią  są obecnie 

Wiochy, j e s t  zj«wis!dein nienor- 
m alnem  w kra ju  o us tro ju  parła 
m en ta rn y m . Rząd, posiadający 
większość w parlamencie, upada 
d la te g o /  że tego aąd,i jedna  par 
tia. Ale partja  tu posiada sp rę­
żystą  organizację, jes t  k ierow ana 
prz< z ludzi energicznych, bez­
w zględnych , a cieszących się 
przyiem  ogółnem prawie uzn a ­
niem , i w  znacznym  stoDiiiu ma 
rację, g d y  twierdzi, że P p ie j  w y ­
raża opinję zdrowej części sp< łe- 
czeństwa, niż parlam ent. P ar t ja  
faszystów p o w ita ła  po wointe, w 
epoce kiedy się zdawało, że ko ­
m uniści i socjaliści innych  od­
cieni zdobędą władzę w kraju. 
Rząd był bezsilny. Wówczas w 
łonie społeczeństwa pow stała  s a ­
m orzu tna  reakcja. 1 Energ icznie j­
si patrjoci. w rogo , usposobieni 
przeć wko sorj łbzmowi njetylko 
z pohudek  re lig ijnych  i społecz­
nych, ale także z powodu teso , 
że socjaliści we Włoszech, w.ęcej 
niż w  jak im k o lw iek  innym  krajn , 
przeciwstawiają s ;ę wszelkim ide­
ałom narodow ym , — postanowili 
odpow iadać na gw ałty  p ś r ry j  wy • 
wrotow ych tak iem lż  gw ałtam i, a 
naw et przejść do aitcji zaczepnej. 
Nu czele ru c h u  s taną ł M nesolin i , ; 
człowiek stw orzony ijo walki i do  
kierowania masami. J a k  pisze w 
„R tnie de - ]J« jx  M mdes* Taweł 
Hazard, wielki znaw ca s tosunków 
włoskich, juz zew nętrzny  w ygląd  
tego człowieka wskazuje  n a  to 
kim on jes t .  Oczy jego  są  c iem ­
ne i ogniste , p .d o r ó i e k  mocno 
zarysowany, tw arz energiczna, zu ­
pełnie ogolona, m a piękność m ęs­
ką i prawie oziką, popiersie z cza 
sów Odrodzenia włoskiego. P o ­
chodzi on z ludu i był przed woj 
ną  socjalistą i dziennik  trzem re ­
w olucyjnym  Gdy woma wyou- 
chhi, opuścił szeregi swojej partji, 
zaciąg tął się do w ojska, walczył 
z w ielką odwagą, został ciężko 
ran iony  i po wojnie s .a ł  się naj- 
zacięt zym wrogiem  komunistów, 
z k tó rym i na  czele faszystów roz­
począł w alkę bezwzgiędną. W 
wielu m iastach Włoch północnych 
polała się krew j p raw ie  wszędzie 
f  i&zyści odnosili zwyc ęstwo. Od 
tego czasu partia  socjalistyczna 
topnieje, rozpada się i traci wpływ, 
a organizacja  faszystów s ta ła  się 
państwem  w państw ie. D o!ych 
czas były jej w pływ y słausze we 
Włoszech południow ych niż w p ó ł­
nocnych. Żeby tem u  zaradzić, 
zwołano ^kongres  ̂ do Neapolu. 
K ongres  udał się świetnie. 35000 
faszystów, zorganizowanych w o j ­
s k o w o ,  przedefilowało w  Irc żu­
lach czarnych  (jest to ic h 1 oznaka 
zew nętrzna),  a w óaz ich Mussoli- 
ni poczuł się dostatecznie silnym, 
ażeby  w ystosow ać u l t im a tu m  do 
rządu. Rząd, coprawda, był po- 
zoawiouy wszelkiej powagi. Za­
rów no prezes m inistrów . P acta ,  
jak  m in is te r  sp raw  zagran icznych  
Szanzer (żyd Tryesteński) , popeł 
mli byli tyle błędów politycznych, 
że s tanow iska  ich były zupełnie 
zachwiane. To też g d y  Facta 
otrzym ał u l t im atu m  Mnssolini‘ego

stroju fede 
racyjnego R 
S. F. S. R.

W. Ukrainy

D r .  m e d .  M, hi I L L E R
cn o ro b y  w e w n ę tr z n e .

Przyjęcie o r  11 — t ■ 4 — 6, 
ul. W ileńska 27.

z żądaniem , aby  faszystom  powie­
rzono m in is te r s tw a  spraw  z ig ra -  
n icznych, wojny, m ary n a rk i ,  p ra ­
cy, robót publicznych oraz koiri- 
sa r ja t  lotnictwa, g ab in e t  podał się 
do dymisji. Następnie, nie cofa 
jac jej, zaiządził dosyć energiczne 
środki a la  u trzy m a n ia  spokoju 
publicznego i wydał odpowiednią 
proklamację. Oczywiście środki 
te n ie  mogły pow strzym ać rozwo 
ju  wypadków i H usso liu i  stanął.

Niezależnie od tego  czy się 
długo u trzym a, albo czy na  czele 
rządu s tan ie  polityk, z k tórym  fa 
sz.yści będą sk łonni do porozu­
mień a, j a k  O r l a n d n ,  Salandra  łub 
najwybitn iejszy mąz s ta n u  starej- 
daty, Giolitti, k tó ry  kilka dni te 
mu obchodził 80 letnią rocznicę 1 
urodzin, albo nareszcie  czy s te r  
pań  d w a  u jm ie  w ręce przeciwnik 
fdszvstów, w pływ  tej partji  n a  
politykę w łoską będzie olbrzymi. 
Poznanie więc jej p ro g ram u  poli­
tyki zagranicznej j e s t  dla nas  ko­
nieczne. Otóż w program ie tym , 
zre ie-ow anym  przez p. D udana  m  
osia tn im  kongres ie  f iguruje,  tak i 
punkt:  „cc do E uropy  środkowej 
i wschodniej i pańs tw , z których 
się ona składa, pow inniśm y zaw­
rzeć przyjacielskie  s tosunki z temi 
z nich, które nie są  narzędziem 
w rę k u  naszych przeciwników, 
n a rzęd z em  polityki przeciwwłos- 
kiej. Przeciwn-kow tych p. Du- 
dan nie wym ienia, ale j e s t  wia., 
cznem, że do rzędu icb należy 
Serbia,  gdyż jeden z następnych  
punk tów  p rog ram u  żąda  w alk i 
w celu zaDewuienia zupełnej n ie ­
zależności Czarnogórzu, za ję tem u  
lak w iadom o prz^z Serbję, a po- 
zatem k w estja  F ium e, Dalmacii j 
i Albanji stanowo źródło s to su n ­
ków nieprzyjaznych, m iędzy  tym 
k ra jem  a Włochami.
Reforma u W a r ty k u le  w s tę p ­

nym  z d n ia  1. XI 
„Izwiestja* om aw ia­
j ą  podniesioną n ie ­
daw no  nrzoz C K 
k w estję  re fo rm y u 

s t ro ju  federacy jnego  R. S. F. S. 
R. S tosunk i  w zajem ne n rę d z y  
republikam i, n&leżącemi do zw ią­
zku, pisze gazeta, oparte  są  na 
spec ja lnycn  umowach. Treść ich 
sprowadza się do tego, 2e re p u ­
bliki sojusznicze zachowują swe 
osobne praw odawstwa, stanowiąc 
cd iębne  organizm y pF.ns.wowe, 
choć o s t a t n im :  cz-.sy zarządy
gospodarczo f inansow e i w o jsk o ­
w e tych repub lik  zcentralizowane 
z o s u ły  w drodze u tw orzenia  sze-

I \  do wynajęcia na
Ł k ź I V A  L /  biuro lub sklep. 
Królewska 9. Wiadomość u stróża.

re g u  wspólnych kom isarja tów  l u ­
dowych Republiki sojnszniczt 
delegują sw ych prz* dstawicieli n a  
wsz^-chrosyjskle zjazdy rad  i do 
WGIKa, jaK również posiadają 
swycb pełnom ocnych przedstaw i­
cieli przy radzie kom isar  y  ludo­
wych w  Mo kwie. B raku je  w szak­
że dotąd  wspó nej konsty tuc  i fe ­
deracyjnej wspólnych organów 
prawodawczych dla całej federacji 
sowieckiej. Centra lny  kom ite t  
w ykonaw czy  U kra iny  wypowie­
dział się jednogłośn ie  n a  rzecz 
stworzenia związKU repub lik  so­
wieckich o w spólnych o rganach  
federalnych. W tymże sensie 
wypowiedział się n ie jednokrotn ie  
p .o le ta r ja t  bakm ski oraz luaność  
p ra cu jąca  A rm enji i Gruzji.

Nie u lega  wą*pl;wości, że na |-  
-bliższy zjazd sow etów nada k o n ­
k re tn ą  postać i określony 1 ch a ra ­
k te r  prawodaw czy tej ogólnej ten ­
dencji.  W L d z e  miejscowe wezel- 
kieg® typu  ' będą is tn ia ły  nadal, 
lecz n a a  n !em. będzie wznieś ona 
władza, ogólno zw iązkowa ala  ca­
łej federacji,  a m .acow icie  ogólno- 
federacy jny  zjazd sowietów i r a ­
da  kom isarzy ludow ych  oraz być  
może ogó lno-feaeracy jny  trybui u ł  
dla , roz>trzygnięc-a konflik tów  
prawmych pomiędzy poszczególny­
mi członkami federacji sow lecKiej. 
Reforma ta  m a  na cełu-wzmocnie- 
nie w spólnego f ro n tu  sowieckiego 
i podyk tow ana  j e s t  wrzględam i 
n a tu ry  wojennej, dyplomaiycznej 
i eKonotnicznej, jak  również dąże­
niem m iędzynarodow ego k a p i t . łu  
do rozciągnięcia sw ych  wpływów 
n a  repubiik i sowieckie * i rozoicie 
łączności podsycaniem  ten d en cy ’ 
separa tys tycznych  i nac jona lis ty  
cznych wśród miejscowej luano 
ści. (A- W.) *
     ........

Komitet Okręgowy V deńsk  
Państw rov, eg o  Z jednoczenia  n i  
K resach  podase do wiadomości 
że i w dniu wyborów do Sejmu 
5 listopada zainteresowań, wyborcy 
będą mogli otrzymywać potrzebne 
wyjaśnienia, literaturę j nurnerk,. do 
głosowania w Rejonowych Komite­
tach Państwowego Źjeunoczenia 
w następujących lokalach:

1 ul. Mickiewicza 8 w  „Poltokresie*
2 .  Mickiewicza b2,

Zarzeczna Nr. 14 m. 1, 
Antokolska Nr. 27 m. 4, 
WiłKomierska Nr. 3 m. 21, 
Szeszkmska Nr. 10. m. 1, 
Toskulańska Nr. 6 m. 1, 
Legjonowa Nr. 41 m. 1. 
T u sk u lań sk a  Nr. 6 m. 1. 
O s trobram ska  Nr. 29 Hutel

3.
4.
5.
6 . 
7. 
8 
9

10
„Dagmara*

11. „ N ow ogrodzka Nr. 13. m. 2.
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odbąazie się

OSTATNI WIEC
Przed f wyborami do Sejmu

| Państwowego Zjednoczenia na Kresach
* t

początek o g. 1 po pot. wstąp Irczpłatny.
t

i
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Przed wyborami. Z Litwy Kowieńskiej"
Listy kandydatów do Sejmu w 

Okręgu L dzkim (Nr. 62).
Do Okręgowej Kormsji W y­

borczej Nr. 62 w Lidzie zgłoszone 
zost ły następi\jące listy kandy- 
da ' ów na posłów do Sejmu: lista 
Nr. 1 (Fotek S tronnictw a L udo­
w e g o ) ,  l is tą  Nr. 3 P. S. L. W y ­
zwolenie i lewica ludowa, lista 
Nr. 5 Komunistycznego Związku 
P ro le tar ja tu  m ias t  i wsi, li- ta  6 — 
Związku R a i  Ludowych, lista 
Nr. 8 Oh. Z. J .  N. lis ta  Nr. 22— 
B ok Mniejszości Narodowych, li­
s ta  Nr. -23 Zjednoczenie biało­
ruskich  bezparty jnych  dctyw istów  
i „Z elonego D ę b u “, l ista Nr. 24 
Pol kiego Związku Ludowego 
Odrodzenie, li.-ta Nr. 26 Centrali 
Zrze-zeń lokator; kich i l is ta  Nr.27 
7jednoczonego K om -tetu  „C ire 
ion.“ i Cejre S o n “. (W A.Pj 

Listy Kanayaatów do Sejmu" w 
Okręgu Swięciańskim.

W  O kręgu  Sw ięciańskim  zgło­
szone zostały następu jące  listy 
kandyda tów : lis‘a Nr. 1 (P.S L.), 
l is ta  Nr. 3 (P. S. L. W yzwolenie 
lewica ludowa), lista Nr. 6 (Zwią­
zku  Rad Ludowych), l is ta  Nr. 12 
(Polskiego C -n tru m ),  lista N r. 16 
(Blok Mniejszości Narodowych), 
lista Nr. 20 (żydowskiego d em o ­
kra tycznego  b iosu  ludowego lista 
Nr. 22 (Pań-tw ow ego zjednorze- 
n ia  na  kresach), lista Nr. 26 (Pol­
skiego Związku ludowego Odro­
dzenie) (W.A.P).

Akcja wyborcza  w powiecie Dzl- 
śnieńskim

Przygotow ania do akcji w y ­
borcze) w powiecie D zlśm eńskun  
zostały ukończone. 'S traże  w ybor­
cze zost iły zorganizow ane dla 77 
Komisji Obwodowych. W  dniu  28 
października r. b. odbył się zjazd 
przewodn czących Obwodowych 
Komisji Wyborczych pod przewo­
dnictw em  Komisarza Okręgowego, 
k tóry  u-izmlił wsttazówek techn icz­
nych. (W.A.P).

St raże  wyborcze w pow. W i l eń ­
sko T rockim.

Straże wyoorcze w pow. Wi- 
leńsko-Trockim  zostały ostatecznie 
zorganizowane. Ilość członków 
straży przv każdej u rn ie  wynosi 
4 osoby. K om endan tam i po zcze 
górnych posterunków  straży w y­
borczych m ianowani zostań  so łty­
si. Do siraży  w yborczych  wesz i 
w pierwszym rzędzie b. członko­
wie s traży  w yborczych  z okresu 
wyborów do Sejm u  Wileńskiego. 
Rozesłane także zostały opaski 
biało-czerwune. m aiące stanowić 
odznakę straży wyborczych wT dniu 
głosow ania. Opracowany przez 
S ta ros tw o  Wileńskie regu lam in  
straży  wyborczych w: rowr«ny je s t  
na  regulam inie  s traży  z okresu 
w yborów  do Sejm u Wileńskiego.

(A. W.)

Eshs pobytu MiMPoMy/a.
Naczelnik Państwa honorowym człon­

kiem Uniwersytetu Wileńskiego.
We czw artek  o  godz. 51/* po­

południu  od -yło się ku czci N a­
czelnika Pań"twra uroczyste posie- 
azenie w Auli Kolumowej U ni 
wersy  te tu  im. S efana Batorego 
N a posiedzenie przybyli przedsta­
wić ele władz, wojskowości i spo­
łeczeństwa. Galerję wypełnił? m ło ­
dzież akadem icka. Kilka m in u t  po 
wpół do szóstej przybył Naczelnik 
Państw a , wśb.d za k tó ry m  wszedł 
na  saię i zajął miejsca S en a t  Uni­
w e rsy te tu  z rek to rem  Parczew skim  
n a  czele, oraz profesorowie U n i­
w ersy te tu .

Posiedzenie otworzył J .  M. rek  
to r  Parczew ski nas tępu jącem i sło­
wy:

„U niw ersy te t  im. S te fana  Ba­
to rego  przeżywa m um en t w y ją t­
kowo uroczysty, goszcząc w sw ych 
m u rac h  wielkiego sy n a  tej ziemi. 
W ilno przepełnione j e s t  radością, 
te przybył tu  ten, k tó ry  pierwszy 
w tej wojnie i przed c<-łym 
św iatem  podniósł sz tan d a r  niepod 
ległości, i p ierw szy w prow adził 
w ojska p o lsk i ;  do Wilna. Radość 
t a  tem  większa jes t  dla U niw er­
sy te tu ,  k tó ry  Ty, Panie Naczelni­
k u  P aństw a, K om endancie  i M ar­
szałku, w skrzesiłeś. U n iw ersy te t  
nasz  to pucłmdriia nauki najdale j 

-na wschód północny wysunięta. 
N aczelnik P ań s tw a  szczególne za ­
dan ia  naszego U n iw ersy te tu  , od ­
czuł i opieką sw ą otoczył te mury. 
U n  w ersy ta t  nasz posiada pew ną 
właściwość, gdzie irdz ie j  n i e z n a ­
ną. W epoce rozkw ia i U n iw ersy te t  
n ad aw a ł  godności członków hono­
row ych , k tóra  to godność w ąże 
się  z nazw iskiem  szeregu św ie t­
nych  uczonych polskich  j obcych, 
z nazw i-k iem  A d am a Czartory- 
fikiegd i tylu, tylu innych . Dziś 
g d y  czynem Naczelnika P ań s tw a  
i w ojska polskiego Wszechnica 
Wileńska została  przy wrócona, Se- 

fi- -  n a t  U niw ersy te tu  tm. S te fana  Ba- 
!,*•’ to rego  powziął uchw ałę o w sk rz e ­

szenie godności honorow ego człon­
k a  U niw ersy te tu  i jej nadaniu  N a ­
czelnikowi P a ń s t w u ' .

Słowa J. M Rektora pokryły 
oklaski całej sali. Z kolei p-zemó- 
wił Dziekan Wydziału M atem a­
tyczno  - P rzyrodn iczego  profesor 
Dziewulski:

„Rada Wydziału M atem atyczno- 
Przyrodniczego postanowiła jedno­
głośnie nadać ty tu ł  profesora ho­
noris  causa Wy .z ału M atem atycz­
no - Przyrodniczego Naczelnikowi 
PaAstwa Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiem u. S łusznem  jest.  że 
w dziejach U niw ersy te tu  im ię Twe,

Panie Naczelniku, s tan ie  około 
im ienia tego w !elkiego króla, któ 
ry go do żvcia powołał. Przed 
c ilku  m iesiącami pisałeś, Panie 
Naczelniku, o swem uczuciu dla 
U n iw ersy te tu  Niech dzień dzisiej 
szy będzie pam iątką tych  serdecz­
nych więzów, jakie się m ędzy 
NaczeJniki im P a ń s rwa a U niw er 
sy te tem  w ytw orzy ły .  . Oby p rz y ­
szli profesorowie honorow i U ni­
w e rsy te tu  widzieli w  pierwszym 
profesorze honorow ym  wzór, jak  
służyć 0,czyźnie. Q u o d fe l ix  fau- 
s tum  fo r tu n a tu m ą u e  s it!“

W  odpowiedzi Naczelnik P ań  
s tw a  oświadczył:

„Pan Dziekan w spom niał w 
sw em  przemówieniu o uczuciu, 
które wiąże silniej, niz cokolwiek 
innego. J e s t  to wielkie słowu. To 
też zrozumiałem jest, że wśród 
zaszczytów, k tórem i n a  schy łku  
życia św ia t  m nie obdarzył, ten  
k w ia t  i ten d a r  należeć będą do 
najcenniejszych, Jeśli zo szczegól- 
n em  wzruszeniem  przy jm uję  je w  
tych  m arach ,  to dzieje się to dla 
tego, że tu  w łaśnie doświadczyłem, 
ż t  dzieciństwo moje n ieb y ło  siel­
skie, an .e lsk ie- Gdy udało  się przy­
wrócić tym  m urom  U niw ersy te t,  
m iałem  m ożność dąć świadectwo, 
że wiek m ęsk i  n .e  je s t  w iek iem  
klęski.

Magnificencjo! P rześw ietny Se­
nacie! We wszelkich waszych po­
czynaniach możecie liczyć na m o ­
ją  pomoc. Z ofiarowany mi dziś 
zaszczyt serdecznie w am  P an io m  
i Panom , k tó rzy  przy. zli tu  
aby  być św .adkam i ourzymania 
przeze m nie tej godności na Uni­
w ersy tecie  W ileń  k im —dzięku-ę-.

W  k ilku  słowach J .  M. rek to r  
Parczew sk i wskazał, że to co się 
stało łączyć będzie zawsze U ni­
w e rsy te t  Wileń k i  z osobą  Na- 

| czelnika P ań s tw a , Marszałka Jó- 
l zefa Piłsudskiego.

Naczelnik P ań s tw a  opuszczał 
A u lę  K olum now ą ż -g n a n y  w iw a­
tam i publiczności. (A. W

Odjazd Naczelnika Państwa.
Około godz. 10 zebrali się n a  

dw orcu  kolejowym przedstawiciele 
władz, generalicia, reprezentanci 
organizacji społecznych, znaczny  
zastęo  publiczności, w śród  k tórej 
przeważał- kolejarze, oraz młodzież 
akadem icka. Przed sam ą 10 przy­
był Naczelnik P ań - tw a  w otocze­
n iu  świty. Naczelnik P ań s tw a  prze­
szedł przed fron tem  kompanji h o ­
norowej, poczem po krótkiej roz 
m owie w siadł do wagonu, i przy 
dźwiękach m azurka D ąbrow skiego 
odjechał, żegnany  ow acyjnie  przez 
ob ecnych.

Poprawiania rezul tatów wyborów.
KOWn O (A W ) P rezyden t mi- 

nis rów G lwan 'wsi i w w yw ia­
dzie p-asow ym  oświadczył, że w 
szeregu gm in  pow. Kowień kiego 
wobec s k a rg  na  nieprawidłowość 
wyborów przeprowadzone będą 
wybory nowe. C haranterystycz- 
nem  jest,  że pow. Kowieński j^s t  
tym , w  k tó rym  listy polskie o 
trzym ały  stosunkowo najwięcej 
głosów.

Wybory w okręgu Marjampo!sk!m
KOWNO. (A.W ) B rak  urzędo­

w ych  danych  o rezultatach w y ­
rów w Okręgu Marjarripolskim 
spowodowany został znaczną licz 
bą głorów polskich. P rasa  l i tew ­
ska zamieszcza wiadomości, k tóre  
wskazują, że liczba głosów otrzy 
m anyoh przez s tronn ic tw a litew­
skie wynosi 1315o na blok chrześ 
cijańsko dem okra tyczny, 5530 na 
socjal dem okratów , 20-9 na so 
cjaiistów ludowców i drobne liczby 
na  inne stronnic tw a. Jednocześnie 
w ed ług  źródeł polskich w  samym 
tylko pow. Oiickim padło na  listy 
polskie około 3500 giosów. S tw ie r­
dzenie ogólnej l’czby głosów poi
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lislipada
sk ich  oddanych  w  ty m  okręgu  
iest narazie niemożliwe.

O c z e n i e  prasy litewskiej.
KOWNO (A.W.) P -asa  litew 

ska  w Kownie oraz insp irow ana 
prz^z rząd prasa rosy jska ,  p - d a  
jąc wiadomości o -wyniku w y b o ­
rów, sys tem atyczn ie  przem icza- 
licz >y głosów pulskich. Sp 'wodo­
w ane to zostało powodzeniem 
polskicn list wyoorozych.

Konferencja rozb-ojenlowa.
KOWNO. (A.W ) Litewskie Min. 

Spraw  Zagranicznych  otrzymało | 
zaproszenie rządu  sowieckiego do 
wzięcia udziału  w konferencji ro z ­
brojeniowej. W zw iązku z tem 
prezydent m in is trów  Gałw anowski 
udzielił w ,\wiadu pras 'Wego, w 
k tó rym  oświadczył, że udział Pol 
ski w konferencji nić może być 
uw ażany  za podstaw ę do u ch y ­
lenia się od niej Litwy, ponieważ 
konferencja  ta  nie będzie pośw ię­
cona specpilnie sprawom bałtyc­
kim. Oświadczenie O alw anow-kie­
go znam ionuje zw rot w polityce 
rządu litewskiego, k tóry  cl tąd 
zasadniczo nie chciał brać udzi łu 
w  konferencjach  wespół z Polską.

i n d y  0 rc g d a i  f a s z y s ta
Zaburzenia w Rzymie.

RZYM (Pat.) Wczoraj urządzili 
faszysści znow upochody.k ióre  dały 
riirwód do s ta rć  z kom unistam i. 
Zabito sześć osóo, dwie ciężko r a ­
niono, Rząd uchw alił poczyb 'ć  
energiczne k ruki ceb-m przywró' 
cenią .k raju  do no rm alnych  s to ­
sunków.
Dymisja ambasadora włoskiego w 

Berlinie.
BERLIN (Pat.) N a ty ch m ias t  

po u tw orzen iu  nowego rządu włos­
k iego am basador w  Berlinie Fras- 
sati zgłosił dym isję .

Mussolini prosi Sforzę o pozostanie.
RZYM (Pat.)  M ussohni przes­

łał do Sforzy de eszę, nazyw ając  
decyzję dym isji  ak tem  mało przy 
ja z n y m  w s to su n k u  do now ego 
gabinetu . P rez y d en t  prosi Sforzę 
pozostać j i a  s tanow isku.

Wybryki faszys tów.
W IEDEŃ (Pat.) „Neue freie 

Presse" donosi, że podczas demo 
bilizacji faszystów przychodzi do 
wykroczeń. Fai-zyści w Rzymie 
zdemolowali biuro katolicidego

zw iązku zawodowego, jednocześ­
nie strzelali z okien.
Pierwsze posiedzenie gabinetu Mus- 

soliniego.
W IEDEŃ 1 XI. (A. W.) ,N>ue 

Freie  Presse" donosi, że w śro ię 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowego g ab in e tu  Mussolinmgo. 
Rada m in i-b ó w  udzieliła Musso- 
liniemu. daleko idących pełnomoc­
nictw. Mussoliui swoimi te leg ra ­
m am i do obcych państw  u śm ie­
rzył niepokój, spow odowany prze­
w rotem  włosiom. Rząd faszystów 
dowiedzie, że je s t  jedno tyU o 
państw o i obok tego państw u  Die 
może is tn ieć  we Włoszech żadne 
inne.

Znamienne oświadczenie.
WIEUE-Ń l.XI. (A W.) Z Rzy­

m u donoszą, ż-̂  Mussolini oświad­
czył przedstawicielowi „S tam py" 
co n as tęp u je :  Wobec faktu, że
opieram  się  n a  300000 ślepo ud 
d an y ch  mi żołn erzy, j e s t  mi obo­
ję tne ,  że nie m am  chwilowo w ięk ­
szości w  izbie. W  razie odm owy 
s tronn ic tw  u tw orzę gab in e t  czysto 
f iszystowski.

Sprawa odszkodowań.
Nie można Niemcom udzielać mora- 

torjum
WIEDEŃ, 2 X1. (A. W.] .Wie­

n e r  A tlgem eine Zeitung* donosi 
z Paryża, że prasa f ran cu sk a  o- 
m aw ia z w ielką  rezerwą n a rad y  
berlińskie. W Paryżu są zdania, 
że Niemcom n ie  m ożna udzielić 
żadnego m oraturjum .

Jedyny ratunek.
BERLIN. (Pat.) Podczas wczo­

ra jszych  obrad  komisji odszkodo­
wań, m in is te r  f in am ó w  Herm es 
dowodził, że akcja wzmocnienia 
w a lu ty  m usi być przeprow adzona 
jed y n ie  na  podstawie funduszu

złotego. Zdaniem  H erm esa należy 
zaciągnąć na  ten  cel Dożyczkę 
złotą zagraniczną. B&rthou po s ta ­
wił Hermesowi szereg pytań, na  
które H erm es  odpowue później.

Słowny przedmiot obrad. , 
BERLIN, (Pat.) Na wczoraj- 

szem  posiedzeniu kom isji  odszko­
dow ań przewodniczący ośw iad­
czył. że głównym przedm iotem  
obrad j e s t  d ług  Niemiec oraz p rzy ­
prowadzenie do równow agi b ud­
że tu  i s tabilizacja m arki.  Komisja 
nie m a zamiaru naru szać  nieiniec- 

1 kiej suw erenności,  liczy n a  lojalną 
| współpracę Niemiec.

V

Przed konferencją lozańską.
Otwarcie konferencji  25 b. ni

RZYM. (Pat). Wobec w yraże­
n ia  ze s tro n y  Grecji i T urcji  zgo­
dy n a  to, aby  konferencja  poko­
jow a  odbyła się w Lozannie, w 
tu te jszych  kołach politycznych 
przypuszczają, iż o twarcie k o n fe ­
rencji nas tąp i 25 b. m. S tany  
Zjednoczone zdaje się będą re p re ­
zentow ane przez am basadora  am e­
rykańsk iego  w  Szwajcarji  p. 
Grewe.

Zaufanie Turcji  do Francji 
wzras ta.

KONSTANTYNOPOL. i .X I. (A. 
W.). Kemal Pasza oświadczył k o ­
responden tow i „P e ti t  P aris ien" ,

Sala I #
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Mosk.1 Wiefk.C Te*ami il.C. KOlfiWPOil 
P o d ł u g  n o w e g o  p r o g n u n u .  

Sprzedaż biletów w księgarni „Lektor" 
co jo era Mickiewicza 4. era era era

ż? zaufanie  T urc ji  do Francji, 
wzrosło jeszcze n a  sk u tek  tak to w ­
nego s tan o w isk a  tej ostatn iej.  
N a tom ias t  w s to su n k u  do Anglji 
s fe ry  angorsk ie  zachow ują  się z 
rezerwą."

W ramach UKłątfu mudańskiego.

BORDEAUX. 2.XI. (A.W.). Tro­
cząca się między P a ry żem  a Lon­
d y n em  w ym iana  zdań w  spraw ie  
zajęcia p rzez konferencję  pokojo­
w ą stanow iska wobec ew en tu a l­
n ych  żądań  Turcji, doprowadziła 
dc  uzgodnienia . Ustalono, że ob­
rady  lozańskie będą obracae się 
w  ram ach  u k łada  m udańskiego .

Z Anglji.
Pierwsze posiedzenie.

LONDYN. (Pat). Onegćaj od ­
było się posiedzenie nowego g a ­
binetu.

Zstaryi.

LONDY.N. ( P u t ) .  D odo  / ą  o 
za ta rgach ,  które toczą się między 
k onserw atys tam i a liberałami z 
obozu Lloyd George‘a. D otychczas 
przeciwstawiano kandyda tom  k o n ­
se rw a ty w n y m  k an d y d a tu ry  5 by ■ 
łych m inistrów  z g a b in e tu  Lloyd 
George‘a.;

Akcja przedwybrreza.
L E ^ F IE L D .  (Pat) Organizacje 

polityczne okr sliły już w- wię-
zości okręgów" swe k a n d y d a tu ­

ry. Ogólne za in teresow anie  zw ra­
ca się ku  tym  okręgom, które 
d o y c h c z a s  były reprezentow ane 
przez liberałów konserw atyw nych . 
Główne z « z ą d y  partji konserw a­
tywnej pozostawiają wolną rę*ę 
miejscowym komitetom, to też w 
wielu miejscowościach kon serw a­
tyści. obiecali udzielić nadal po­
parcia  l ioe ia lnym  k a n d y d i to m .  
W innych okręgach  przedstaw i­
ciele t.vch s tronn ic tw  zwalczają się 
wząjenuiie.

f M  md Ęlm
Dziewiąty dzień rozpraw.

LWÓW 2.XI. (A. W ) W dzie­
w ią tym  dniu  rozpraw  procesu Fb- 
daka przewodniczący przedewszyst- 
kiem ogłasza uchw ałę t ry b u n a łu  
odrzucającą w rio se k  obrony, d o ­
m agający  się w ezw ania p. Nar-
butowieźa i prof A skrnazego oraz 
dostarczenia uwierzy te ln ionych  
kopji trak ta tów  w Sain t-G erm am  
i Sevres. U rzędnik  po icyjny Ska 
rzynecki oświadczył, że Sztyk  do­
brze trak to w an y  sam  z°znał wszyst­
kie szczegóły podane w protokole. 
W ojewoda Grabowski oświadczył, 
że jeszcze jako u rzędnik  austrjac  
ki ovł w doorych  s tosunkach  z 
R usinam i i nie przy puszcz t, aby 
na  n iego k n u to  zamach. -Z dal­
szych jego  zeznań wynika, że z i ­
m ach  oył sk ierow any  na Naczel­
n ika  Państwa, p. Grabowski iho- 
dził bowiem często sam po Lvro- 
wie, w obec czego m ożna byłołan- 
wo dokonać na  niego zam achu Na 
k ilka tygodni przed zamachem  
ojciec F ed ak a  otrzym ał specjalną 
audjencję  u  wojew ody Grabowskie­
g o  w  sprawie postulatów rusińs- 
"ich, wojewoda oświadczał mu 
w tedy  szczere poparcie. Obronn 
zadała następnie wojewodzie culj 
szereg pytań  n a tu ry  politycznej, 
przeważnie w tonie podnieconym  
T rybuna ł bardzo w:e)e py tań  od­
rzucił jak o  nie s to jących w ścisłe, 
łączności z postępowaniem dow n-
dowem. Silne napięcie zapanowało 
Kdy prokura to r  s twierdził w  swej 
mowie, że postępowanie obrony 
czyni w rażeni,  ja k b y  nie szło o 
skazanie Fedaka , lecz o staie 
oskarżanie rządu, władz i społe­
czeństw a polskiego o szereg n ie ­
uzasadnionych  i zm yślonych fak­
tów. Wobec tego obrona zażądata 
pięci minutowej przerw y, celei^ 
zastanowienia się ja k  zareagować 
n a  w ywody prokura tera .  P rzew od­
niczący odroczył oorady  do piątku.

! t E A t R P C L S K l  (SALA LUTNIA);

1 D ZIŚ J i

[ j u t r o  „ Z i

« Początek

; i e ń  m m r\
HEYERMANS’A i

a c z a r u w a n e  K o ł o ’ i
k  k v DLA. ; 

o godz. 8 wiecz. ;

S
X «



Nr. 80 S Ł O W O ’ 3

ReJortr y  gospcdarcie, dyl:towans nia praiez d®> 
mag- rgj,i;, a. przez rację stanu ■ sprawiedliwość 
społeczną — muszą być run&ainsittsnn mocy 

Państwa Polskiego.

O b y w a t e l e  !  Nr. 22 P a ń s t w ^ w e g c i  Z i e f e ^ c z e -
g ł c ^ l c Je na n ia jCrasacfo.

NASI KANDYDACI.

Rektor Alfons Parczewski.
Alfons Parczewski, j a k n 'a d w o ­

k a t  w  Kaliszu, za jm ował się z j e d ­
nej s tro n y  losami polskości na 
napom nianych  Kresach zachodnich, 
w y d aw ał we Wrcct wiu pismo 
Dolskie dla Ś ląska ś red n ieg o ,  opu­
blikował pierwszą i bodaj je d y n ą  
pracę o Kaszubach w prowincji 
Pom eranji ,  organizow ł pierwsze 
narodow o polskie pism o na Ma­
zurach, w  P rusach  wschodnich, 
“G azetę ludową* w E łku , z d ru ­
giej strony, sku tk iem  działań swych 
n a  g runc ie  miejscowyrn Kn5‘estw a 
w  duchu polskim i zawrze nie- 
podległościowem s tanow isku ,  do­
znawał represji  ze s trony  w łid z  
rosyjskich. Pierwszy raz b.\ło to 
w  r.  1878, w  czasie wojny turec 
kiej, w związku ze sp raw ą Szy 
m uńsk ich  w  Warszawie i s k u t - ‘ 
k iem  stosunków' u t rzym yw anych  
z  Agatonem  Gillerem i K oszczt 
cem we Lwowie. Potem w póź­
niejszych ju ż  czasach wszedł w 
czyuny k o n tak t  z redakcją  w a r­
szawskiego „Głosu*, z Balickim i 
Popławskim , w stąp ił  do Narodo- 
wei Dem okracji i przyjęty był do 
L igi Narodow ej,  do naiwięcej z a ­
konspirowane; g ru p y  w tej o rga­
nizacji. W r. 1905 był więziony 
przez właoze rosyjskie; czas jak iś  
m usia ł  przebywać zagranicą . * Wy 
brany do 1 e; Dumy, a potem  do 
"wszystkich następnych. P rzy jm o­
w ał czynny udział w  "wielu ko­
misjach, mianowicie: w są lo w e j  i 
w yznaniow ej.  Razem z Dym zą 
pracował dużo w sprawm  chełm ­
skiej, zwalczając pro jek t rządowy 
przez trzy la ta  w pudaomisji, ko- 
m .s j i  i n a  p.enum. gdzie 40 razy 
w . t e j  sprawie głos zabierał. W r. 
1908- g d y  Dm owski zainic jow ał 
ru c h  neo.-łowiański i przyjęcie 
przez Koło Polskie udziału  w zjeź- 
dzie P rask im , Parczewski m e w i­
dząc w  tym  ru c h u  żadnej p rzy ­
szłości, a n aw e t  szkodliwe bał mu- 
cenie upinji polskiej, wyszedł z 
p ar lam entarne j Komisji Koła P o l­
skiego, a wkrótce potem  w ystąp ił 
z  Narodowej D em okracji  i uo 4-ej 
D u m y  był już przeciwko niej w y ­
prany. W r. 1913, wobec zapow ia­
dającej się wojny światowej i worze 
konaniu , że po jej w ybuchu musi 
być zrealizowaną n-enodlegh-ść 
Polsk i i w tym  celu w alka orężna 
z  Rosją wszedł w s tosunek  z Ko- 
m is ią  Tym czasow ą w Krakowie,

przygotow ującą  organizację  przy­
szłych legjonów i dla o rjen tacji 
tej u rab ia ł  opinję w Kaliskiem.— 
W  pierwszym roku  wojny, w  War­
szawie był przew odniczącym  za­
konspirowanego bloku niepodle­
głościowego s tronnic tw a i ludzi 
zw alczających ówczesne rusofil- 

-s tw o Narodowej Demokracji. Blok 
ten  stał na stanow isku, że ro zw ią  
zaniem spraw y polskiej w wojnie 
po w m n a być niepodległość, a nie 
au to n o m ja  Krakowa i Warszawy 
pod ja rzm em  rosyjskiem, przy zu­
pełnej u trac ie  Lwowa, Wi na i 
Chełmu. W r. 19i6, latem, jeszcze 
przed aktem 5 L istopada, ogłosił 
wr „Gazecie Nowej* list o tw ar ty  
do nr. Z y g m u n ta  Wielopolskiego, 
w  którym, s to jąc na gruncie  bez- 
p r ty jny in ,  wypowiedział ja sn o  i 
o tw arcie  konieczność niepodle­
głości.

Po sform owaniu  Tymczasowej 
Rady S tanu , powmłany został przez 
n ią  do Komisji, k tóra opracowała 
projekt k o rs ty tu c j i  eolskiej i o r­
dynacji sejmowej; przewodniczył 
w jej sekcji  konsty tucy jne j.  Był. 
członkiem Rady miejskiej m. W ar­
szawy z ku rj i  uniw ersyteckiej i w 
ciągu  roku  wice prezt-sem Rady. 
Również z wyboru w ziemi Kali­
skiej wszedł do Rady Stanu. 
Przewodniczył w jej Komisji 
głównej i prawniczej. Większe 
przemówienia Parczewskiego w 
R dzie Miejskiej, z pow odu b u d ­
żetu, a w Radzie S tan u  z okazji 
spraw y chełmskim i wywiezienia 
ks. Mickaikiewicza, były z powrn- 
du  ostro opozycyjnego s tanow iska  
w zględem  w łid z  okupacyjnych, 
niedopuszczane do ich ogłoszenia 
przez cenzurę niemiecką.

Z W iln ;m  i Ziemią W ileńską 
wszedi w  b! żsZy s tosunek  jeszcze 
w  r. 1906, przebywając tu  k bka  
m iesięcy po rozwiązaniu 1-ej D a ­
my. Duł wtedy in ic ja tyw ę do za­
łożenia Towarzystwa Przyjaciół 
N auk  W czasie wojny, w 1917 
roku, wobec bezw'Zględuości •władz 
okupacy inych  w Wileńszczyźnie i 
prześladowania tu ta j  polskości, 
uda ł się do Berlina * tam  na pry. 
w a tn em  zebraniu  w ybitnych par- 
lam entar juszów  n iem .eck icb^  w  
g m ach u  par lam en tu  w ystąp ił  ̂ z 
ostrą  k ry ty k ą  całej działalności 
k sięcia  Isen b u rg a  (przyrów nał go 
z M urawiewem), a n a  innein zno­

w u zebraniu  odpierał zarzuty  von 
der Roppa i G aigala ta ,  którzy i e 
gowali praw a Polski do Wilna. 
P. wrtedy pretensje  te zwa'czał i 
udow adnia ł  p raw a Polski do Zie 
mi Wileńskiej. — W roku  1918, 
jeszcze za c z j s ó w  okupacji,  był w 
W ar-zaw ie in icjatorem  i pierw 
szym  podpisanym n a  odezwie pu 
bhcznej ,podp isane j  przez licznych

urodził się w  Wilnie w 1376 roku, 
n auk i pobierał w  Wilnie i Li bawię, 
gdzie g im nazjum  ukończył w 1»95 
roku. Po ukończeniu  g i m n a z j u m  
wstąpił n a  wydział m atem atyczny  
u n iw ersy te tu  w Moskwie, z d ru  
giego ku rsu  został wydalony za 
udział w  nielegalnych politycz­
nych stow arzyszeniach s tu d en c ­
kich i oddany pod jaw ny  dozór 
policyjny w  Wilnie n a  3 lata, po 
odbyciu d o z i ru  policyjnego w s tą ­
pił n a  w ydział p raw ny  w u n i­
w ersytecie Kazańskim, k tóry u~ 
kończył w  1909 r.; po ukończeniu  
u n iw ersy te tu  w stąp ił  do adw oka­
tury w le ń sk ie j  i p rak ty k ą  adwo

polityków ‘warszawskich, a  żąda­
jący c h  złączenia W  Ina z Polską.

Parczewski je s t  członkiem Ko­
m isji  Kodyf kac.yjnej Rzplitej Pol­
skiej, powołanej w r. 1919 do 
zjednoczenia p raw odaw stw a  cy­
wilnego i karnego. J - s t  profeso­
rem  p^awa kościelnego i Rekto­
rem  u n iw ersy te tu  w Wilnie.

kacką zajmował się w Wilnie do 
p rzy jśc ia  bolszewików w 1919 r.

Podczas niemieckiej okupacji 
był członkiem Kom itetu  Polskiego 
w  Wilnie.

Po w ypędzen iu  bolszewików 
z W Ina w 1919 r. zajmował s t a ­
nowisko Komis irza R7ądu  n a  m. 
Wilno, & później zastępcy N a c z e l ­
n ika  Okręgu Wileń-kiego aż do 
ewakuacji k ra ju  w 1920 r

Po powrocie polskich władz 
do Wilna wstąpił do sądow nic tw a.

W czasie wyborów do Sejm u 
W ileńskiego był w y b ran y  na posła.

Obecnie je s t  sędzią Sądu  0 -  
kręgow ego w Wilnie.

• dziia m u  poświęcić sw e siły dla 
hkc.ji społecznej i politycznej.

W 1906 r. zakłada Polskie T-wo 
Oświaty i Dobroczynności, k tóre  
przez la r k ilkanaście prowadziło 
całokształt  polskiej p racy  oświato­
wej w M hylew zozyźrne w posta­
ci ta jn y ch  szkół, bibljotek i t. p. 
Od r. 1905 bierze czynny udział 
w pracach M ohylewskiego Pol­
skiego Komitetu W yborczego, j e ­
dnoczącego przez szereg la t  na  
tych najbardziej odległych kresach  
wszystkie odłamy polskiej myśd 
politycznej.

O i chw ili w prow adzenia z iem stw  
bierze w  nich czynny udzmł, jako 
radny  ziemski; późn ej j e s t  człon­
kiem rady  miejskiej in. Mohylowa.

G dy w  1915 r. fala w y g n a ń ­
ców z Polski przypływa na K r e s y ,  
p. Obiezie^ski z początku, jauc 
prezes P. T. P. O. W. w  Mońyle- 
wie, a później, jako  pełnom ocnik  
centrali  tej insty tucji  na całą Mo- 
bylewszczyznę, opiekuje się u- 
chodźcami, Z ikladając gim nazja, 
szkoły początkowe, ochrony i t.p.

Z chwi ą w y b u ch u  rewolucji  
rosyjskiei w  r. 1917, o rganizuje 
społeczeństwo polskie w  Mohy- 
lowszezyźnie, tworząc na całej je j  
przestrzeni rad y  narodow e polsaie 
okręgowe i powiatowe, a wreszcie 
jednocząc te organizacje w M iń­
skiej Centrali Po lskich Rad K re ­
sowych.

PrzewTrót bolszewicki zastaje 
go przy robocie dla I ko rpusu  
%vojsk polskich; je s t  członkiem ko 
misji finansowej tego korpusu. 
Aresztowany przez władze sowiec­
kie w  styczniu  1918 r. m a  już 
być rozstrzelany i tylko wkrocze­
nie gen. Dowbora do M ohylewa 
r.Łuje m u  życie. Po rozbiojeniu  
korpusu , wobec decyzji władz nie- 
iTiiecKich oddania  M ohylewa bol­
szewikom, na  jes ien i 1918 r. w y ­
wozi z M ohylewa do W arszaw y 
dziatwę z ochron polskich i w  
charak terze  delega ta  Rady Pol- 
skiei ziem biarorm-kich wenodzi 
w  skład  t. zw. Komisji Litewskiej, 
pracującej n ad  zjednoczeniem ziem 
w schodnich  z Polską. Po w ypę­
dzeniu Niemców z W arsz-w y, 
wspólnie z ks. E u s tach y m  Sapie­
hą  i prof. W. Zawmdzkim, o rgan i­
zuje E. 0 . R., k tórego dziełem była 
dywizja Litewsko - Białoruska. 
P rzez cały czas wojny polsko-bol­
szewickiej był szefem wydziału 
opieki nad żołnierzem tegoż K.O.K., 
prowadząc na  przestrzeni naszego 
f ron tu  akcję oświatową dla żoł­
nierza i przeciwdziałając agitacji 
komunistycznej.

J ak o  przedstawiciel ludności 
kresotyej, był delegowany do Rygi 
n a  czas pre lim inarnych pertrak- 
t ic y j  pokojowych. Niestety bez­
skutecznie, g dyż  pacyfistyczne n a ­
stroje delegacji seunowmj parali­
żowały w tym  okresie wszelkie 
usił iwrani& realniejszego ujęcia 
tych zagadnień.

Niez-leżnie od pracy społecz­
nej i politycznej, p. Obiezmrski 
j e s t  au torem  kilku prac nauko- 
wycn. Jego  rozpraw a „0  skazaniu 
w arunkow em " została w  swoim 
czasie nagrodzoną  m edalem  przez 
uniw ersy  te t  warszawski, a w y d a­
n a  w  roku  zeszłym książka p. t. 
„Paląca  spraw a drożyzny i w alu­
ty* zawiera p rogram  rozwiązania 
szeregu najpilniejszych zagadnień 
życia gospodarczego i skarbow ego 
w  Polsce.

Mirosław Obiezierski.
Urodzony w  1876 r. pochodzi wersytecie w arszaw skim , osiadł

z Mohylewszezyzny. Po uk o ń cze ­
n iu  wydzia łu  p raw nego  n a  uni-

jako  adw okat w  Mohylewie.
P raca zawodowa nie przeszko-

Mecenas Jan Piłsudski
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Ksiądz Stanisław Miłkowski
grodził się w  dn iu  2 l istopada 
1881 ro k u  w Miłkowicach na Pod­
las iu  ziemi Groozseń-kiei Do 
g im naz jum  uczęszczał w Grodnie. 
Sbm inarjum  duchow ne ukończył 
w  Wilnie; potem w ysłany  został 
do Akadem ji Duchown j  do Pe­
te rsb u rg a ,  k tórą  ukończył ze s to p ­
niem m ag is t ra  św. Teologii w  r. 
1906. Uzupełniał swe s tu d ja  we 
F ry b u rg u  Szw ajcarskim . Po po­
wrocie z zagranicy  stule pracował

w  Wilnie: jak o  zastępca probosz­
cza przy kościele W szystk ich  Ś w ię­
tych, jak o  kape lan  przy kaplicy 
w Dooroczynnośct, p re fek t szkół, 
wreszcie profesor S m inarjum  D u ­
chow nego od r. 1909 i kapelan 
kościoła św. Michała. — Przez k il­
ka  la t w ydaw  d czasopismo .isło- 
wn i Czyn" i -był założycielem i 
w ydaw cą p ism a codziennego „Dwa 
Grosze14,— liczy obecn e la t  41.

i K T i F Ł o i s r i i r : ^ . .
Kalendarzyk

Dziś: Sobota, Karola Borom., W italisa .  
Jutro: Ncdziela ,  Z acharjasza i Elżbiety.

Wschód s ło ń ca  o godz. 7 m 09. 
Zachód ,  „ 4  m. 19.

WłŁEKSKii.
— Komuet Okręgowy Wileński 

Pań twowego Zjednoczenia na Kre­
sach podaje do wiadomości, że 
dn ia  5-go lis topada r. b. o godz. 
9-e.j rano  w  kaplicy  Matki Boskiej

O strobram skie j  jeg o  staran iem  
bę. zie odpraw iona M-za św. na 
in tenc ję  pomyś n y ch  dla P ań s tw a  
Polskiego wy ' Oi ó w do Sejmu, na 
które w szystkich  obywateli zapra­
sza.

—  Powrot  Delegacji Kolejowej 
z Moskwy. Dnia 2 lis opada o go­
dz nie 5 rano  powróciła z Mos­
k w y  spec ja lna  delegacja ko le jo­
w a z p. L- ndsberg iem  n a  czele. 
Po blizko dw utygodniow ych  o b ra ­
dach  um ow a z Konusją Kolejową 
sowiecką została podp!sana. (wap.)

— Inspekcja powiatow Naczel­
n ik  Wydzi łu A dm inis tracyjnego  
p. S tan is ław  Kzewnski i zastępca 
kom isarza  wyborczego p. iszora 
wyjechali na  k i 'kudn iow ą inspek­
cję  powiatów Ziem Wileńskiej.

(A. W )
— Uczelnia im. Tomasza Zana

P. M. Sz. ul. św. A n n y  N r 7. 
W sobotę 4  listopada o piątej w y ­
kład ks. prof. Miłkowskiegc.; 
„Kościół a życie ws óDzesne“.

— Strajk czeladników szew 
skich obstalunkowych. Pomim o 
propozycji k o m p ’’om i-ow ych ze 
s t ro n y  m ajs 'rów , czeladnicy nie 
chcieli prow adź ć pertraktacji  i 
ogłosili s t ra jk  z dniem  30/X 
1922 r.

TE&TK-Tf I MUZYKA.
K o m u n ik a ty  te a t ró w  w ileńskich

—  Teatr P o ls k i .  (S a la  „Lutnis*)'  
Dziś w sobotę „D z i o ń z a d u s z n y *  
H eyerm ansa.  Po dz is iejszym  przedsta­
wieniu sz tuka ta schodzi z repertuaru,  
ustępując m iejsce  ezarownej bi śni L. 
Ry.illa ' „ Z a c z a r o w a n e  k o ł o *  z p. 
W. S iem aszkow ą w roli m łynarki.

W przygotowaniu  „Madame Sa n s-  
Genes* Sitrdon i Mores t

— T eatr  W ielk i .  D z iś  (w sobotę') po  
raz 5-t.y „ F a u s t * .  W przysz łym  tygod-

Na sezon je s ien n y  otrzym ano duży  
wybór m ^ t e r f a J ł ó w  w e ł n i a n y c h ;  
I h i t w e l r n i a n y c h  n a  u b r a n i a  
d a m s k i e ,  m ę s k i e  i  p a l t o t y  

B i a l i z n i a n e  i  p o ś c i e l o w e .

u / i l e ń s k a  2 T P „W schodnia Spółka".

niu „Faust* g rany  będzie w pon iedzia­
łek  Jutro „ H r a b i a  L u k s e m b u r g * .  
N a  wtorek zapowiada repertuar teatra l­
ny  premjerę niezw ykle  efektownej ope­
retki Jacobiego pt. „ T a r g  n a  d z i e w ­
c z ę t a * .

— Teatr im. Syrokomli w ystaw ia
dziś po raz p ierw szy znakom itą  koinedję  
Bałuckiego „Q i u b e r y b y “. Rzecz ta 
grana będzie do środy włączn ie ,  poczem  
wejdzie na  repertuar przepiękna baśń  
dram atyczna H auptm anna „D z w  o n  
z a  t o p i o n !y“.

— Ostrzeżenie Dyrekcja  Teatru  
W ielk iego  p1- >si nas o zaznaczen ie ,  że p. 
H enryk Lenard, przez, pewien c za s -z a -  
ję ty  w kaneelarji  teatru, przesta ł  być  
funkcjonarjuszem dyrekcji teatru.

W y p P I K I  1 K R A D Z I E Ż E ,

— N a je ch a n y  przez  p c  lą g .  Dnia 
3U oaździern ika r. b. w pewnej od leg ­
łośc i  od stacii  Ł uk ów  przejeżdżającego  
przez przejazd na. 155 w iorśc ie  włości  
nina jednej z sąs iednich wiosek — Ka- 
Jużnego n ajecha ł  pociąg osobow y Nr 
J892, zaoijając na miejscu Kuni a  i raniąc  
śmiertelni-) Kalużnego. (W. A. P.)

— P o ż a r  na  stac j i  k o le jo w e j .  3C
października r. b. z, niewiadomej orzy-  
ezy n y  za p a l i ły  s ię  budynki s tacyjne  na 
stac j i  kniejowej Lewki. W skutek pożara 
pociąg  osobowy Nr. 4590 przyszed ł i 
opóźnieniem 7-godz,innym Stacja  sp ło­
n ę ła  doszczętnie,  (W . A. P .)

TELEGRAMY.

TEATR
WIELKI

(Pohulanka)

TEATR
im. Syrokomli
(gin. paratuszowy)

so b o ta  4.XI „ F a u s t “ 
(opera),  

niedzie la 5.XI (operetka)
„Hr.  L L X F M B U R O

s o b o t a  i nieazie la

„G K U B E  RYBY“
(kom edya)

Dzienna sprzedaż bile.ów od 1 1 - - 2 p o p .  
w cu k ie ł  ni p. Sztralla, ul. Mickiewicza  

róg Tatarskiej.

Zamach na drukarnię „Kurjera 
Częstochowskiego*.

WARSZAWA 3X 1 (AW). „Ex- 
press* donosi, że w dn iu  l b. m. 
do lokalu d ru k a m i , K urjera  Czę 
stochewskietro", o rganu  Chrześci­
jań sk ieg o  Związku -Jednośoi Naro 
dowej, w ta rgnę ło  kilku zam asko­
w any cn ludzi. Rzucili oni bombę, 
k tó ra  zniszczyła urządzenie d ru ­
karni. Nre tylko w G r u k a m i ,  aie 
i w lokalach sąsiednich zapadły 
się suf ty i pow ylatyw ały  szyby. 
„Kurjer* z pow odu zniszczenia 
wyszedł w ograniczonym  formacie.

Detronizacja sułtana,
WARSZAWA 3X 1 (AW). A n- 

gorsk ie  zgromatfzenie prok lam o­
wało de tron izac ję  su łtana, m iano­
wało g u b e rn a to ra  K o ns tan tynopo­
la i oświadczyło zm ianę nazw y 
„Im perjum  Ottom ańskie* n a  „Pań 
stw o T ureck ie" .

Kryzys gabinetu w Bawarji.
MONACHIUM (Pat) Rozwiąza 

n ie  baw arsk iego  k r rz y s u  g ab in e ­
tow ego zostało opóźnione, z powo­

du  nieprzyjęcia przez d o k to ra  Me 
yera  propozycji obięcta s tanow iska  
p rezyden ta  ministrów.

Pod warunkiem.
GA (Pat).  P rasa  sowiecka 

donosi, iż  s tosunk i rosy jsko-japoń­
skie m ogą w tedy  być u reg u lo w a­
ne, g dy  Japonju zwióci sowieckie 
s ta tk i  wojenne zabrane  n a  oceanie 
Wielkim i- wycofa wojska swoje z 
północnego Sachalinu

G i e ł d a .
Wiinu,  dnia  ? l i s t o p a d a .  
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O b : m i e s z c z e n i e  U r z ę d o w e .
Izba Skarb jwa w Wilnie, podaje J o  w iadom ości  firm i o só b  zatrudnionych han­

dlem przedmiotarr zbytku, iż od  dn.a 6-g o  l is iopcdn r. I . na podstaw-ie rozp orządzen ia  
P. Minisi-a Skarbu’ z dn 15 wrześn ia  . (D z  Ust. R. P; Nr. 84, poz. 7 5 5 1 n. Ziemi 
Wileńskiej nabiera m o  y obowiązutącej Ustawa z on 16 Iipca 1920 r. o  opłac ie  s tem p lo ­
wej od  sprzeda*.' przedm iotów zbytku (Dz.  Ust. R. P. j4  79 poz. 528) ze  zmianą, wpro-  
w a d z o r ą  art. 4 Ustawy z dn. 7 -go  kwietnia 1922 r. fD z .  Usi.  R P Jko 3g, poz 315), oraz  
rozporządzenia  w y k o n a w c z eg o  z dn 13 wrześn ia  1920 r. (D z .  Ust. R. P. Ff* 89, poz. 590),  
w brzrniemu ustalonem  rozporządzen iem  z dn. 2-go stycznia  1921 r.) Dz. Ust. R. P. 7* 10, 
poz. 5 7 ).

Z godnie  z p o w y ższą  Ustawą 7 dn. 10 lipca 1920 r. oo d a tek  w y n o s i  10% zaokrąg lo ­
nej su m y  sprzedaży przedm iotów zbytku, w yszczegó ln ionych  w za łączonym  do Ustrw y  
sp isie  i ciąży na o so b a ch  i firmach, prowadzących o o n o śn y  handel. O bo w ią zek  uiszczenia  
tej opłaty  stem plowej powstaje  w wypadkach sprzedaży przedm iotów  zbytku dla b ezpo­
średn iego  użytku, zaś  sprzedaż na dalszy  handel lub przerobienie, w o n ią  je s t  od  o p o ­
datkowania .

Każdy sprzedawca obo w ią za n y  jest prowadz.ć  o so b n ą  „księgę* sprzedaży  przedmio­
tów zbytku według w zoru us ta lo n eg o  przez .Ministerstwo Skarbu, do  które, to  księgi z a ­
pisują s ię  wy pad ((1 sprzedaży za ró w n o  podlegającej opłacie,  jak też  i. uw o ln io ne  od niej 
Księgi re winne  być przesznurow ane i o p ' e c z ‘tow ane w Izbie Skarbowej.

W ciągu 14-tu ani po  każdym m ieś  ącu kalendarzowym  należny p od atek  winien być  
ca łk o w ic ie  przelany do Kasy Si arbowej

O so b y ,  winn« n iezas tosow an ia  s ię  do  Ustawy z dn. 16 iipca 1920 r. ulegają Karze 
grzywny do 50-cio krotnej w y so k o śc i  kw oty ,  na której utratę Skarb narażono, lub którą  
u iszczo n o  po upływie przep isanego terminu, n ieza leżn ie  od  obow iązku  zapłacenia braku­
jącej na leżnośc i.

D o k ła u ne  w skazów ki o so b o m  za in teresow anym  udziela  Wydz. V-y Izby Skarbowej.

J. Małecki Dyrektor.

D O M  H A N D L O w O - K O M I S O W Y

LUDWIK RUTKOWSKI;
Wilno, ul. O strobram ska Nr. 5. (as  aż  miejski),  

rzyjmuje przedstawicie lstwa wszelkich oranż przemy-  
>shi i handlu. Sprzedaje dorny, ma ątki i działki. Wynaj-j  
; muje m ie s z k a m i  i sklepy. Lokuje kapitały 1 pożycziti.;  
' )z ie l  K om isowy: Przyjmuje w szys tko  w komis.  Załatwia < 

wszelki ,  handlowe zlecenia.

•  a  a  f i l  I I  /

FOt-orof-tzraKO O strobram ska 19. forarorot-ocr-
S P R Z E D A J E  ś w i e ż ą  k a p u s t ę .

K O B IE T  A -L E K A R Z

D r. S ł t e c - f t l D i t ó
Przyjęcia 12%—p  i 3—5  
Choroby: kobiece oraz 

spec. weneryczne, moczopłciowe, syfilis i skórne. 
Ul. Mickiewicza (b. S - to  J e r s k a )  Nr. 24 m 4.

D O K T O R  M E D .

O .
z Moskwy  

przyjmuje od g. 9 — 1 i 5 —8

UWADZE P .P . LEKARZY.
<«

|o jądrowy „Spermin Ars
Sto suje  s ię  z  po w o dzen iem  przy następujących  
chorobach,  neu.astenji ,  n iem ocy  płciowej,  ntu-  
ralgiach, histerji, o g ó ln y m  osłabieniu , uwiądzie  
starczym, m ałokrwistośc i  (anemji),  ostrych z a ­
kaźnych chorobach i dla rek onw alescen tów , przy 
chorobach serca i raczyft, artezjosclerozie,  p o ­
dagrze, chronicznym  reum atyzm ie, djabeeie, s z k o r ­
bucie, L u es‘ie, t y cusie, influencji, a lkoholizm ie ,  

m o nin izm ie  i przy ostrych zatruciach.

P. P. Lekarzom  w ysyłam y na żądanie  literaturę

D z i a ł  O rgano-Teranj Che- m mij.:,,
tniczno Farmaceutycznej fabryki „  Uli H Łlu.1*,
Sprzedaż w e  wszystkich aptekach i składach apt.

ESC

O głoszenie.

1^sza Wileńska lecznica
chorób zębów  i ja m y  ustnej.

Lekarza- |Ć J. G O L P B A H G A  w Le' ka 
d e n ty s ty ----------------------------------------- Nr 5 S .

Dnia 30 listopada r b. o  godzinie  6-ej p południu odbę­
dzie  s ię  — Wilnie w lokalu Banku (iMickiewicza 8 )

Nacszwycznjnc V.Tc Int Żebranie
A k c jo n a r ju s /ó w  W ileńskiego  B anku  Z iem skiego .

Akcje, a 'be  z a św :acczen ia  instytucji ' inansowych o  
z d e to n o w a n y c h  akcjach, z numeracją akcji pow inny być 
z ło z o r e  w Banku przeć dniem 23 listopada.

Depozytarjusze  W ileńsk iego  Banku Z iem skiego ,  p o ­
winni przed dniem 23 lis topaua przesłać Bankowi zaw iado­
mieni * o  za m ie rz o n e m  uczęstn iciw ie  w zebraniu, dla s p o ­
rządzenia  przez Bank potrzebnych zaświadczeń.

O ile zebranie  nie dojdzie d o  ski_tku, z  p o w o d ó w  
przewidzianych w §  84 Ustawy Bankowej,  następne zebra­
nie praw om ocne  bez w z g ę d u  na ilość  uczęsrn ików—odbę­
dzie  s ię  w dniu 16 grudnia o  godzinie  6-ej wieczorem  
w t o g  Banku.

P o r z ą d e k  dzienny:
1) Spraw ozdanie  Zarządu i Rewizyjnej Komisji.
2) Sprawozdanie  ka so w e  o  operacjach Banku do  1-go  

l istopada 1,022 roku.
3) Stwierdzenie  prawa Zarządu do  zaciągania p o ż y ­

czek  i a o k o n y w a n ia  zapisów kaucyjnych.
4) O  zmianie  Ustawy Bankowej) a w szczegó ln ośc i  

I-ej części § 12, oraz §§  38 i 4) .
5) O ewem uainej  realizacji niektórych nieruchom ości  

pozostających w posiadaniu Banku.
6) W ybory

Sprzedaje się
dom z placem 30U sążni,  
w o h e m  m ieszkaniem  z 3 
pokoi, m urowaną piwnicą za  
12 mu jo n ó w  ntkj  dow. Cho-  

ciinska 8 m. 3.

P 0 S Z U k u j ę  um eblo ­
w a n eg o  w śród , ieściu, ze  
w szeikiem i wygodam i i e lek ­
trycznością oraz z niekre-  
pującem wejściem. Mogę płą- 
c ićdrzew em  opałowetn Z g ło ­
szenia: inżynier Zagótsk i,  
Hotel „Bristol*, Vćilno, lub 

Zaiesie  O szm iańskie .

03?p3dy: i na w eś
dom em  1 kuchr.ią, poszuku­
ję natychmiast. Tylko o s o ­
by starszo i sam otn e ,  d o ­
kładnie obznajm ione  z  pro­
w adzeniem  gospodarstw a d o ­
m ow ego proszone  są  c  zg ło­
sz e n ie  s ię  ania 10 i 11-e g o  
lis topada do Hotelu „bri 

stoi*,  inżynier  Zagórski.

Pianino kupi? l ? iraen
kom endację  duże w ynagro­
dzenie  W P ohulan ka9  m. 23.

| Firma A. Mchlówity
Wilno, Z a m k o w a  10.

Poleca na ubrania m ęsk ie  i damskie' materjały z czystej  
wełny angielskiej i krajowej, zam ienia  na materjał w e ł  

- n ę  i len, a także  skupuje w ełnę  i len po cenach  
j  fabrycznych.

Dr. ID. l l i s i a s M
choroby płuc, gruźlica chi­
rurgiczna. Pr vjmuje nd 

8 9 i od 4 — 6 po poł.  
ul. gen. Ż eligow skiego  5 —45.

Dr. Popilski
choroby s k ó r n e  i wener.

W. Pohulanka 2, róg Zawal-  
nej, od 1 0 - 1  i 5 —7 godz.

Choroby wenery  czne ,  sy fi- 
l i s i  skórne. Ul T ro ck a  Nr 3, 

róg W ileń sk ie j .
'[ elefon 352 

Przyjmuje od g. 9 —1 i 4—7-

D-r .  L E G I  E J  K o 7
C horoby wpwnętrzne. Spec­

jalność' żo łą d k o w e  i pluc. 
Przyjmuje v.ouzienme ou 5-7. 

A. Mickiewicza 21 — L
Dr. J B em szte jn

chor. s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  s y f i l i s  i  m o i  z o -  
p f c i o w e .  9 —1 i 4 —8. U l .  
i r f i c k i e w i d z a  2 8  1*1.  5 .

“ D - r  A  : , ; S C
Choroby uszu gardła i n o si

Przyjmuje on 11— 1 1 3—5.
Zawal na 1 2 . _____

p o - .

Spec  chor. w e n e r v c z n e ,  s y ­
f i l i s  i s k ó r n e  W ile ń sk a  U .
m 1 iwejscie  z  B enedy kt;ń -  
sk iegó  zaułka) 9 — 12 1 4 —7. 
T elefon 640. 2 - 2

'D f .  D M lS b R jj
Choroby werier^rzue, syftJis 
i sk ó r n '  Ul. Mickiewicza 4 . 
Przyjmuje ad g. 9 —2 i 4— " 

1'anie od 4 —5.

Di„ M. "ÓBlEZiERSK!
akuszerja  i choroby kobiece,  
przen iós ł  się  róg  Ludwisar- 
=kiej i Bonifraterskiej Ni 2 
Ft imjm. od 10— 12 od 5 —u.
r7  irt 11 h  narta z-YClniemi 
Z j g U U .  Edwarda Goj-  
rzec.skiego, un eważnia się . 1

O f ,
m e di. S . l i a g i a u

D O K T O R

E. bjrzowsKi
Chor. weneryczne, syfilis 
i skórne. Przyjm uje od god.  
10— Z i 4 —7. ^anie od 3 — 4 
PP- Jagiellońska 3, d. D-ra
Ratnera m. 5 trog M ickie­

wicza 1.

Dr Marfan PTienicki
chor. weneryczne syfilis  i 
skórne (lecz. sztucznem s ł o ń  
com górskiemj ul. Wileńska  
Nr 34 Od god. 4 — 7 p.p.

S - l u i n i e r i  l i a K i e ^ i s i
oidyr,ator szpitala Sawicz.  
Choroby skórne  i wenery  
c za t .  Przyjm. od 8 —9 rano  
i o  3 —6 p o p o ł  ul. S n iadec-  
kich 1 (h. zaur. S to Jerski).  

L e k a r z  O e n i y s t k . T -

Julja Ei.lunas
przyjęcia o  a 12—2 i 3— 5. 

Jagiel lońska 9 ,  m. 4 .

A k u szerk a
udziela  norad. Prz^yjmu.je ot 
9 rano do 7 wiecz .  Mickie- 
________ wIczk 46—6.

F ^ h r g o r s e t ó w  i 
I Cl U l  V  N d  pasy ieczni-
nicze „JEANETTC*. O trzy­
m ane najn ow sze  ia sony  pa­
ryskie, w aużym  wybofrz* 
pasy do o a m ien n eg o  stanu,  

ul. MiókTewitza 1o, m . 22 .
'7 .-4! i h  I' a r -9 pow ołan ia  
Ł .  wyd. orzez P. K
U. Wilno, na imię Joachim a  
Jank ow sk iego  (fó lw  Pokraj-  
^zyzna, gm Niem enczyńska).  

 unieważnia się .
7  c f  11H  tym cza so w e  za- 

św.ad^z wyd.  
przez l - s z v  D y o n  Sar.ioctio  
dow y na un Józefa  B e n g a i -
 a o w icza, unieważ. się.

\Mszecnnicy  
Wileńskiej u- 

dzieła lekcji m atem atyk z 
zakresu  4-cl k las szk o ły  
średniej. Jagiell . 8, m. 16. 

od godz. 10- -X.

Student

W y d a w c a  Dr. T a d e u s z  O s m b o w s k i D r u k r . r n i a  „ M o t u s “  u l .  W f e U t  4 2 .

\


